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Z W O J .  K R

Bestialskie wyczyny okupanta na peryferiach miasto. Krakowa stanowią 
potwierdzenie dwóch własoiwości • spocy i i ozny ch obecny ch r -jadu .• ouup ..ny jny ch*

Wieś inaczej niż miasto. Pierwsza~to stosowanie innej miary do wsi, 
_________ I___________  ■ innej do miasta.Vtezystlcie okropności pa­

cy fikacyjne dzieją się na wsi,miasta rzadko ich doświadczają. Gzy to^z oba- 
wy, aby bezpośrednio nie dojrzeli obywatele państw neutralny di , czy też z 
obrv r r łet’'/ości zebrania,odf otograf owaimr. faictow. To są już tajemnice re­
żimu'. Nawet więc i tu a Krakowie,nio chcąc ogólną pacyfikacją ominąć i sa­
mego miasta,wybrano tereny wsi i ulic przyłączonych,położonych na samyoh 
krańcach.

Wbrew obietnicom. Druga - to nowy nabytek tej wojny - niewiara w o- 
_________________ ficjalne oświadczenie niemieckie, jeżeli głoszą one

j i— rj ulgę dla Polaków. # .Ma to uzasadnione usprawiedliwionie • Ostatnim przyozy nkrem jest ̂ oświad­
czenie Franka do Delegacji R.G.r .,złożono w dn.tó linca br.w Krakowie w_ 
formie uroczystej,ze p .07/fikaćja,odpowiedzialnos6 zbiorowa zostań.1'.- zanie­
chana.A rowiioozośnie po tych juz wystąpieniach w dn.io-bO lipca kontynuowa­
no pacyfikacje dzielnic podmiejskich Krakowa jakby dla podkreślenia,że 
obietnic ; Prańks idu sięgają daleko,nawet na odległość widzialną przezeń 
2 okien wzgórza Wawelskiego. Dla samej sprav/y nie na ją znaczenia żale Fiu Si­
ka, ze on choe dobrze,tylko zło siły mu przeszkadzają.Do różnyoh oflob̂ na- 
-'2 e kał, ź,q jeździł w tej sprawie do Himlera,a ton go nio przyjął,później^ 
udał sic do Ilit-lera,który"wyrobił mu wreszcie spotkanie z Himmlerom. Cóż, 
kiedy,jak twierdzi Frank*mimo oficjalnego poddania raû S.S, i policji jego 
PodwłSdni rządza w dalszym ciągu 'wbrew niemu w oparciu o Himmlera._..

Gdyby to była nav/et prawda,nie zmniejsza to odpowiedzialności Franłn , 
byłaby tvlko p*>zyczynkiera do stosunków wewnętrznych u hitlerowcovr,wyrazem 
chaosu,jak również przejawem strachu rdelkorządoów,którzy /jak Franią chcą 
stworzyć 'sobie dobre alibi, w zrzucaniu z siebie odpowiedzialnośći,przewi­
dując smutny koniec hitleryzmu i spodziewanej kary dla prowodyrów.

> Jak to by ło na Salwatorze. Jak to wygir'.da niechaj posłuży przebieg — ń” 1_________________jednego odcinka pacyfikowanego ulic pod­
miejskich dzielnicy Salwator. Rozdzielono ją na dwa rejony. Jeden,obejmu­
jący kilka ulic miał punkt zborny dla schwytanych “bandytów*1 ptzy ulicy 
Królowej j~advd.gi>w szkole powszechnoj.Rano,skoro świt,oddziały żandarmerii dom za domem obstawiały,przepro­
wadzając dokłuclną rewiz ję,zabiorąjąo nieraz w oczach właścicieli _ co chcje li 
a z nozostawionyoh boz dozoru mieszkań wykradali resztę. Prócz żandarmerii 
udział brało gcstaże i... niestety policja granatowa.Wszystkich mieszkań­
ców terroryzując podczas rewizji, pr zy prowadzali ó uraz z dziećmi na punkt 
zborny,bijąc po drodzu i znęć jąc się. Trzymano>wszystkich w szkole przez 

;anaście godzin,musztrując stale,każąc siedzieć,stać,kłaść się.
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K I E L E C K I  TS

P o w . O l k u s z .
—  ^ fi0 v r ' n i s z c z e n i ą  p r z o d u j ą c y c h  j o d n o o t e k  w s p o ł e c z e ń s t w i e

-i • ' - o i - ■•> p-hhre ma i a  / d e  i s e e  n a  t e r e n i e  p o w ia  d o s i ę g a , j a  . .s z y s^ -
h  L ' - t a  *s p o ™ o a ń d t j U : o t j *  I t e r a t e  n a  v : i - t a m :  t a t a  r o a p o o n f :a  s i ę  
r  ofi 5 ! i , p q 7,+o \ra ilien i k i  l k u  o s  U w U o lb r o r o iu .  K ażd y  n a s t ę p n y  t y d z i e ń
S £  v « • *  u t a . . a a  s t a . 01 X5 . Y I H . b r .  n a s i ­

l e n i e  5 ™ ^ t ° ^ a “ 1 °r;]I ,,^ ’ a a k i  t e r r o r u ,  J a k i  s t o s u j e  o k u p a n t  do  m ie s z k a ń c ó w  
WSy , p o i o “ L w o h  S u t a i c W n t a  pom ocy l u d i a m , u t a y : n ją o y .»  s ł | _  a g ru p o m  le ś n y m -
Odbvwz i  o t o  ./ t e n  
p o l i o  ' . c i , no  oevmy:

3P0SOP- o W ic ie  p rzy jeżdżają  kilkoma furam i gwmatowi 
czucie autami najeżdża żandarm©ria,nąst cnie p ę d z a ją

- S ^ ° r i n r  S v vc S K i e  k a ż ą  l o ż e ó ,  l e g i t y m u j ą c a  j e d e n  z 17. emoów w ygnasz; 
” p ]? z e m ó w ie n i0 ^ ,^  k t / r S g o  w y n i k a n o  w ł a d z e  d o w i e d z i a ł y  s i ę  ^  w - w n e l u n i u  p r a c -

o ^ e ż d ż  f t .  E E ^ r S ? .

■'0"1 n-o v/g wsi lazv  je. Sułoszowa cło dwocli domow zg łasza ją , s i ę  jacyś  cywile 
Ictu-” ' oświadcza j ą .  ae s ą  desantem i  p ro szą  o p o s i ł e k .  Gospodarze n ie  p rz e -  
c-cwa iac n tc  V e g o J x m i o .  ich .U a d ru g i d z ień  z Krakowa p rzy je zd za  do wsi O 
s S S i h L j o t a . Ś o i ą s a i ą  do s o ł t y s a  wymienionych. yo.lpodarry .n to ry c h  o s k o  o 
d .L 8 o sp^z-' j an '• e desamciarzom. Chłopa. wyper a j ą  s i ę , l o o z  t o  n ie  pomaga -  c 
YTOdv;, se o c z y w is te , Ubito ich  do n iep rzy tom nośc i.  Połamano im ręce  i zeb ra , 
n i  a;cu.tok czego jedon z n ich  z m a r ł ,d ru g i  dotąd c iężko  o u o ru je .

1.....  ocrrowsż o i l t . Y I T I . h r .  p rze p ro w a d za  s i ę  obław ę w l a s a c h  gid.K roczyce
B ior . w n i e j  i  u d z i a ł  o k . 6 0  g r a m t o i . y o h  p o l i c j a n t ó w  i  o k . a i w  zandanoow.
YJ no oj z 1 1 /1 2 hm. do jedne j z gromad na terenie gm.Troczyce ? J e c h a ło  bsMC 
o-rer1 bovn’ch i 130 żandarmów. Powodem n a ja z d u  byky p o sz u k iw a n ia  4 -c h  m ie sz -  
t e t a ł  yromady ,poćte j r ta n y o h  o trsauleSność do ru p y  le ś n y c h .  Żandarmi p o tu :

A ^ j i ^ h t a ^ o l h n 1 !  ż a n d a r m e r i a  d a l ą  s i ę  w s io m  we z n a k i Oto w pó-łnoc-

n p 'm V ia .d o  o j  co jed n e g o  z o f ic e r ó w ,k tó r y  p rzebyw a w n i e w o l i , że sy n  j e ź d z i  
7  Niemoami i ' - i d o  j o  P o l a k ó w . Z organ izow ane ś ro d o w is k o , aby złu z a r a a z id  ,pody ; 
- n  akc 1-e, z m ie rz a  iac.a do „ z lik w id o w an ia  zarow no b a n d ,k tó r e  s ą  prawd:
t*  J'i- - n wsi, jako toż wszelakiego pokroju sprzedawczykow,3zpiolÓY/^i gorliw-
cSw V °?W  w z g lę d z ie  p o w ia t' ma w b i l a n s i e  poważne p o z y o je .  I #u a k :jednostki; 
k t ó r e w y s ł u g i 1 j ą  s i o  Niemcom, o trz y m u ją  o s t r z e ż e n i a , a  gdy t o n i e  pomga -  pod 
d a n i  0 * l e k c j i  w ychow ania o b i a t ę I s k i e g o ,p o d c za s  J t o r e j o d j u  > t a  s i ę  p r z y s i .
gę ,ż e  n i e g o d n e  c z y n y  n i e  p o w t O.:., h.’jf'. i ę  w i ę c e j .

u r z o d n i k o w  g m in  t a k i e  l e k c j o  o t izy ta o n .o
oku i> an t ow i adi . l in  i  s  t  r  owan ic 1, p r

.; i<.:• lu  3 ołtysóv , wó j tów, sek ro t: 
itck był dolny. Opinia po­

niszcz cnie

2 gran: it owy rg e s t a p o , o r

c h w a l i ł a . U t r u d n i a  s i ę  r ó w n i e ż  
a k tó w  w u r z ę d a c h . ‘
Z l ik w id o w o .n o  w c i ą g u  b i e ż ą c e g o  roku 1 1 -tu agenti.-. 
p o l i o  j a n t o w .
P o w i a t  z a c h o w u je  s i ę  g o d n i e .

P o i i . K o ń s k i e .

■i ci? -'U T-i-oo s i e r p n i e ,  w -w.K ońsk ie  z a s t r z e l o n e  j ~ C l s / p i c l ó w .
,  , n v T T f ° 4 b  -  n a  u l i c y  w K o ń s k i c h  z a s t r z e l o n y  z o s t a ł  p r z e z  g e s t a p o  c z

■4'  " s i e  p ó ź n i e j  o k a z a ł o , o s o o n i k  ow b y ł  ś l e d z o n y  od d ł u ż s z e g o
"  - - • czym  p r a v /d o p o d o b r i e  o r a i / c y  w i e d z i e l i  i

)S°  “ o U d l j g k t c h t a Ś t h y m 5M ł h l e  / u r z e a s i o ś c l e /  i s t n i a ł : :  o p e l m i k a , m l e .  
r"uo°teń i d S i ó n  taStcftzyoh dslewząt a i o H d t r a H .  Tego rodzaju ta - 
w a h a  n i e  u sn X o  u c a d z e  o r g a n i c  ^ j - t o t e r ^ o w ł . o d d z i a ł  wyteOBawozy^,

r g . b o j o w e j  , j a k  
s a s u . ł l i a ł  on  p r z y / s o b i e  b r o n , o

» .   „ T a  . : Vn,.T'7 T H , ' fV
d l '

t o r y  ;;pe .n ienkos5r 
z a d o w o le n ie m .

a i .a a z e  o r g a u i ^ i u i ;     - . --
p u b l i c z n i e  spro.wił l a n i e  . S p o ł e c z e ń s t w o  a n o , je  tę przy



Z P O w . P U £ A W S K I E GO.

Jak już donosiliśmy,sytuacja w powiecie ulec-:.' znacznemu odpręże­
niu. Wprawdzie aresztoa .unia i rowizje trwają niemal codzień,lecz nie noszę, 
juz chrwwilrteru masoiTogc, jak d-.umiej .

Baty... We wsi żyją pod wrażeniem nakazów kontyngentowych. Gminne
   i gromadzkie komis je kontyngentowe pracują i ciężko głowią

się nad tym, jak uniknąć batów za niesprawiedliwy wymiar. Coraz częściej 
słyszy' sio,ze nieznani obili tego lub innego członka koninji.'kielu otrzy- 
,u ko pise mne ostrzeżenia i -'wytyczne1, w jaki sposób mają postępować.

v7 powiecie odbywa się r°wnież akcja niszczenia spisów kontyngento- 
nvych. Otc szereg spisów:

lk.YIII.br .zniszczono papiery kontyngentowe w gminie karczmiska,rów­
nocześnie zostali ulewani kara chłosty v/cjt,sekretarz i urzędnik- Bukowski 
Wszyscy trzej rozkładali kontynegent nałożony na .gminę i dołożyli do wyzna 
c zono go przez Kreislondwirta .kontyngentu zbożowego 15% /około 5000 ntr/. 
kłuiiaczyli się tym,że zboże to mieli zamiar rozdać między biedną ludność.

Tego samego dni.. ukarano karą. chłosty leśniczego lr.sov/ prywatnych 
w {-minio karczmiska za to,że .ymuszoł pieniądze od właścicieli lasóvr,gro­
żąc im,że powycina całe działki. W wypadku niezapłacenia robił to.

1' .YIII.br.zniszczono papiery kontyngentowe u sołtysów wsi: Kowala 
kol.Kowala,wsi Wywysłów i ioworąblów.

1. .YIII.br.został ukarany karo. chłosty kolozykarz w gra.Karczmiska - 
żiroński o non, za działanie na Szkodę państwa, polskiego.

I1 .YI13C.br.wę wsi Kowala ukarano chłostą Borucha Grzegorza za dono­
sy do pclicji.granatowej.

10.VIII.br.w nocy zniszczono w Wąwolnicy papiery kontynegentu zbo­
żowego , ...ęsnego,a także ewidencję znrojestrowonych koni. Ludność miejsco- 
b- : przyjęta to z wielkim zadov£>leniem,ponieważ odwołano mający odbyć się

■: i.lb.lIII. pobor koni do wojska.
1....YIII.br.zabrano papiery kontyngentowe sołtysowi wsi Buchałowioe. 

i'ego samego dnia zebrano papiery obradującej komisji we wsi Klementowice.
11.YUI.br. zabrano pieniądze i papiery w spółdzielni tytoniowej 

v" irwol.\ioy . /BO.000 a; a pier os ów i G.000 zł./
I. .YIII.br. w nocy do przechodzących trzeci: ludzi przez wieś Kar- 

menowici rzucono dwa granaty obronne,któro eksplodując nie wyrządziły ni­
komu żadnej szkody.

II.VIII.br. nieznani /prawdopodobnie bolszewicy zwani “Michałami'1'/ 
dokonali napadu rabunkowego na dzierżawco młyna w lawolnicy,żabierając mu ■’otowlię.

11.YIII.br.dokonano napadu rabukowego ma mieszkańoa osiedla Wąwol­nica .
1'.YIlI.br .dokonano ponownego napadu rabunkowego na dzierżawcę mły­

na. w 1 żąwo lnicy - Krauza..
11.7III.br.nieznani ludzie- zrabowali u ’właściciel-.: młyna w Wąwolni- 

°d - Samouka,kilku worków idąki i Świnio.
U. YIJ.1. Lr .nieznani obili komisje kontyngentową w Łopatkach.
IC.YllI.br.zabrano sołtysowi wielce Gołębskiej papiery kontyngen-tov;e.
19.VIII.br.na spędzie koni dla wojska zabrano w gminie Gołąb 15 ko- 

ni,w goiinie Garbów - BO.
Do dnia B0.VIII.br. zwolniono 11 osób z Ko.jdonka,wziętych w gminie 

•Nałęczów, w czasie pacy fi racji /550 osób/.
1 .VIII.br. zemdormeriu polska rozstrzeliła w Kępie Choteckiej dwóoh 

junaków,pochodzących z pow.hrubieszowskiego,którzy zbiegli z obozu.
. 1.';.YIII.br.ukarano.chłostą komisję kontyngentową w Kurowie.Dużą.yorcję catow otrzymał b.wó.jt Mupero,kanalia i służalec niomiecki.

19.YlII.br.został ukar ny chłostą nowy wójt w gminie Kurów - Ochal, 
za przyjęcie wójtostwa i ciągłe kontakty z policją kryminalną.

l9.VIIJ.br,w noc. ' "
'J 1 -.-.ranowie. 
o i j: ;ko mili. 
licji ror rojono.

.u j Luijuv/ i x orąga.e moim; w-ty z poxxc,ią Kryminalną.
TI.br.w nocy noto /ono napad na posterunek policji granatowej 
Jr wyniku walki zabito jednego policjanta granatowego,jednegc 
i,oraz zabito Niemca - komisarza kontyngentowego. Resztę no-



31. VIXX.br .v/y wląza-k. s ię  wali:,,!, w Karozmiskach y-idędzy nio znano. przo- 
cihodznce. grupą,a onaiono; i i , vtorzy u s t ą p i l i , chowająo s ię  do p iw nic . '

VTII.br. spalono sabudov/aliia. a nocy so łty so w i w s i  nysa Ck$ra,w gLif.
B a ra n ó w

or:
I ł . 7 I I I . b r . z n i s z c z o n o  p a p i e r ;  ;eon ty n g en t-o w e  u  s o ł t y s a  k o l . - a b o n o  , 

r a z  n  s o ł t y s a  w s i  G ł o t w i n y , w g m in ie  z ą w o l n i c a .
I d . V I I l . b r . z a b r a n o  w s z y s t k i e  -:y k a z y  k o n ty n g e n to w -e  w g m in ie  S z d z e f c r ~

k ó w .
6 . 7 I I I . b r .k o m is a ry c z n y -  w ó j t  -  B o r e c k i  A l e k s a n d e r , k a r a l i -  -  w K u ro ­

w ic  ot}.’::,;. , ł  z a s ł u ż o n y  d y p l o m y /  p o s t a c i  5 0 - o i u  k i j ó w , j a k o  o d z n a k ę  n a  w i e r -  
IV' s ł u ż b ę  o lo rp ;n t o w i .  P rzygoda  te . s p o t k a ł a  gó  w c z :  s i o  u l u b i o n y c h  j e g o  
p r z e j a ż d ż e k  zc  łap ó w ie  s i  . K a n a l i a  p r z y  r z e k ł ,  żs z r z e k n i e  s i ę  ze  s t a n o w i s k a  
w ó j t a  i  s o l e n n ą  p o o rs : . /ę ż y c i a .  P i o  m s z y  w ą r u n e k  j u ż  s p e ł n i ł * .

i ł  . V I l . b r .  o b i t o  i n s p e k t o r a  od B on ty  n e  p i t  ów m i ę s n y c h  v  B u c t  ’ł o w l c a o l i ,  
Os i '  ko. B o; u s ł a w s . .

J.2, a : oz.:.:c ■* p n ł o c a r n . 9 VO; lCG Z cbcu.pa n te m  0 zb o że p r ow edz o n j e s t
------ ------------ - - ak o  i r  n i . s : • .cabn i liiłoca *v iv .1 ’. A I u  n a s  ró w w ie ż  z n a ­

l e ż ] . .'1. r  :V; z •' cy 31 i e r o z s ą d n i go i w c y , ]r t ó r z y z rozum 1 ; \ 1 ,9 .o :o .ależy :li i s  z ez ; p-c
n i e t y  19: o t  o r OYżu , a l e  Cii ł o o s k i o  ~ k i e r a to v :e  m3::oc . ’n i . e , c o  wywa: ; . r w a ł o n i o -
r a z •at: r y i  t a k : ,ż 0  k i l k u wy os. i k s  ci?. r o z b r o j 0 :1 0  t y c h , k t ■órzy p r o : ■' d z  i  l i t e  go
• | ł  r : /*! 1 7 a j u  ak o j ę .

włdiny n a d w iś l a ń s k ie  m a ją  n a k a z  odvrozió k o n ty r g o n t  zbożo \ r y  o u s t a ­
lo n e g o  dowozu p rz y  ' . . i ś l e ,  g a z ie  zbożo mą. by ó ł a d  ova: n e  na b a r k i  i  od s t a : ’in n e  
dc łd- ,iisJ:a. . p o w ie c ie  piiło.wskim t a k im i  p im k ta rd  s ą : P i e r t a w i n , J ó z e f ó w  i  

s tóy  *

I d . d i l l . b r . w nocy z a to p io n o  b a rk ę  i  p o p s u to  s t a t e k  P io t r ;  w i n i e , 
przygotOY'any do p rzy  j .so w a ria  zbóż - k o n ty n g e n to w e g o » W n a  j . P i a t r ; w i n  s p a ­
lo n o  aiacrr nę  do .m łócenia ., 1 a i i j . ' ’ro dno  ••m.i.eruc.t-.omi.on.o m aszyny , za .b tor a j c o  
i c h  c z ę ś c i

1. .V X IJ .b r  .a re s z to w a n o  je  duo go g o s p o d a rz a  gm inio K a n ie ń .
I  . V I I j .. b r . a r e s z t owako ż a n d a rm e r ia  jed n e g o  oz  iov/ieke. w f e r in ie  G-o- 

cLów. P r  a. ozy no w obu \ ' • zadkach  b y ło  praw dopodobnie  n , d n i e n i e  goOulsGwo.
I I  . V I U . b r . u n ie ru c h o m io n e  v.-szyotkie m ło c a rn i  n a  t e r e n i e  -.iny Ka­

m ie ń ,  p ró c z  dworu K a n io n ,g d ż ie  z n a j d u je  z i ę  silno,, o c h ro n a „ z ło ż o n a  z li i  owo ów.
,1 .Y lT .b r  . z n i s z c z o n o  maszyny i  ? i ł o c a m i s  w any .C e le  jóv/ i  .Kurów.

a-o s p a l e n i e  n ł o e a r r  m  m u ją tkao ] : Kilko:.- i  Szo:eko.rków , a re s z to w a n o  
3.1 goopoń .rzy  v/ d n iu  1 s i e r p n i a .

• ż . i . ro śo iń a k te  s o l n i e .  }J d a lszy m  c ią g u  odby ło  a ię  s z a r u g  k o u f i s k u t
—— ----------------------------—  ze szk o d ą  d l a  o k u p a n ta .

2 . Y I I I . b r . n i e z n a n i  ze r e  k\ d r  o w a l i  o k o ło  20 s z t u k  Świr w .Szkole R o l­
n i c z e j  w K łe n o n to w to a c h . ; tanov/iąoe  wł.-rinośc s t a r o s t y  pow iatow ego -  Brandt;. , 
v d o lk ie g o  wroga Po Iraków. T rzody  chlewne j , k t ó r a  by-ta w ł a s n o ś c i ą  s z k ó ł '  n ie  
b r o n o .

2 0 .VIII.br. n i e z n a n i  n  r e k w i r o ^ a l i  w ie z io n y  c u k i e r  i  inno  z Pu ław  do 
s n u ła  z i e l i . i  w Michowie • Z e  w zg lądu  na  w ie lk ą  i l o ś i  wypadków no. tym s z l a k u ,  
o s t a t n i a  ż.i n d a m i  e s k o r t u j ą  przew ożono z a p a sy  a p r  ow/izacy jn e  .

Li. Y I I I . b r  . n i e z n a n i  z a r e k w ir o w a l i  s e ry  s z w a jc a r s k ie  w m le c z a r n i  Pożóg
2 8 ,V T iA .b r .  n i e z n a n i  za .b ro .li  c u k i e r  i  j a j a  w s p ó ł d z i e l n i  w K a rn a -  

n o w ic a o h • R achunek u r e g u l o w a l i  po o o ruoh  u rzędow ych .
10 . V U I . b r .w nocy n i e z n a n i  l u d z i e  z a b r a l i  ze z b i o r n i c y  j j  k i l k a

m etrów  c u k ru .

P o ra c h u n k i  ze s z k o d n ik a m i,  ón. 1 7 . Y I I J . b r . z a s t r z e l o n o  w Kurowie C;i- 
- ......... —---------------------  — --------  n a lo k io g o  K .z  P .a u l in c w a ,s z p ic l  .

1 9 . Y I I I . b r . w noc; z o s t a ł  z a b ra n y  p r z e z  n ie z n a n y c h  Gi. ro b  J a n  -  ga ­
jów / z K oz iego  B o r u , s z p i c e l , z n a n y  ze z łe g o  tre.lcbov/ania l u d z i  j e s z c z e  p rz e d  
v;o j u r . k s z e l k i  z l a d  po n im  z a g i n ą ł .  Poszukiw anie , p o l i c j i  w e sp ó ł  z ?.io j 'i.co- 
wą l u d n o ś c i ą  n i e  d a ły  ż a d n y c h ł y r l k ó w .
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li .YITJ .br .nieznani sprawoy chodzili za "bronią po .-arlmszor/ie i 
bliskich wsiach. Obierali listy kontyngentovre. /u sołtysa część gardero-

2 0.viII.br.banda /prawdopodobnie żydowska/ zabiła kierpunika szkoły 
pos.Tia.tovvej* v; boli Przybysłar/skio j - bielińskiego. _ _  .

2 1.vTIl.br. nieznana grupa w wyniku stoczonej Yfalmi z bronią z ban­
ia niejakiego Kmicica /pseudo/ zabrała temu ostatniemu liczne tabory.

7 .YIli.br .został zastrzelony Adom ChołkowsM,pisarz _g.rn.ny "■./ ybit- 
vr0ob syn i-omondan.to. polio3 i , gor li’ g • użala c me.: i olc.. .Clê ćb-iił Outa unio 
w dzień z żandarmami o bronią}niby ze bandytami, rozsurzeliwaa. pr^v~ boku 
żandarmów - polaków,bid i kopał chłopów,brał łapówki,szerząc panikę szan­
tażowaniem ludności.29. VII.tu .w©' wsi Biała doda został nrzyłapany na gorącym uczynku 
przez nieznanych - bandyta ze mymi towarzyszami, Ikrzwiska ich so niezna­
ne. Przywódca z pochodzenia bolszewik, .toniewe.z nie ohoiac- zatrzy lac się, 
został zabity,drugi jego towarzysz raimy,reszta uciekła. Hzajka ta graso­
wała od dłuższego czasu. , . . , .7 .VIII.br.nieznani zabili grasującego już ot dłuższego czasu bandy­
to ~ Stc.chyrę. „ . . ,22.VIII.br.zabito dwóch N:omoów,którzy zai-doszkiwali we- wronie pod
Puławami,stanowięo tam ochronę dróg i umocnię u. Prawdopodobnie był to 
ociwot z . zatrzyma ni ó chłopca i oddanie go żandarmom.

4. VIII.br. obito sołtysa. r kol. Ce łojów - koralika - sługusa.
ż.VIII.br.ograbiono w karczmiskach pocztę, 1 .Tarza i aptekarza.._
6 . VIII.br. żandarmi aresztowali mężczyzn w :To iancwie v ty o. sołtysa 

'prawdopodobnie zajdzie 1 mie pomocy członkom bandy zabitego Tudrinna.
Walka z rowerami. Pod koniec lipo a okupant zacronił używania rowerów
_-- ------------ - .z powiecie. Polno jeździć Lko polioji^mundurowej

vr •lundurach. Wszelkie uprzednie zezwolenia cofnięto, kardarmom i nolleji 
wolno strzelać do ror/erzystór.- bez ostrzeżenia. W Lobrov-Tiik.--.oh zabili żan­
darmi podobny sposób dwóc h dobry cii Polaków, którzy przejeżdżali _ szosa, 
warszawska o godzinie •'-oj rano. Coraz częściej żandarmi urządzają, zasadz­
ki ./ różnych częściach uc.vd.atu.

14.VIlI.br. koło Leudżo vr gminie Terbów wywiązała się^między Nioaoa- 
iai,c. jakać bojówko. - walko,. P pierwszoj fazie Niemcy zabrali bojowce 4 ro­
wery i oniii chłopców do lasu,gdzie bojówką j?oat wiła twardy opór tak, 
źc odbiła 'dwa rowery" i postrzeliła dwóch Hiemóór;.

Uc j 1 "ślinie.ozy. Po w owi atu przybyło kilkus-co w; .-siedlonych z _pov.- ."bm-
_____ _______ „ .goro. jskiego i zamojskiego. Są to dzieci,kobiety i^star

oy »wy nęćzniali i głowni. Rozmioszczono ich po wsiach,,przyjęto życzliwie, 
se zrozumiałym współczućion. ¥< związku z tym,społec wnstvao zorganizowa-.-.o 
doraźna nomoo dla niob. . naturze i w gotowca. /II.'.ij .br.,

Oto przegląd wypadków z kilku tygodni i to nie v/szyotlcich,które ̂ do 
nas doszły , gdy ż przekracza to możliwości techniczni wyd.7ivr.iotv/fi, a ile z 
jesz,cza do nos nio doszło. ..1.-' korespondencji tej widzimy jaki dzid ciężki- żywot (rolni mc n wsi 
i lak obok zousucia moralne go, wynika j ąoe go z samo j wojny męt od. rządze­
nia okupanta,obok garstki zdrajców czy sprzedajnyoh urzędników jost w.ies 
mora.lnie zdrowa,która walczy z najazdem - karze szkodników.

P O D L A S I E .

Zbrodnia i nikczomność.

Powiat siedlecki jest vi/.ownio. jedyną w swoim rodzaju, c zer o,-.o ̂ za­
krojonej zbrodni i nikczemno3ci,o której już uis-lićm y,a obecnie dajemy 
■więcej szczegółów ze względu na wagę sprawy. ̂ .

Ot e czarę sa tu wsie nrzez oddziały zandarno r i i 1 v.ybieram luuzie
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dokończenie.
Wszollie uchybienie v; niedokładnym. spełnianiu rozkazów,lub toż be a 

powodu spcojalnego,spoty kały się z biciem.Szczególniej znęcano się nad 
młody mi pnnnmai.

Specjalista. Hajtragiczniejszy. • momentera było zjawienie się jakiegoś
------------  specjalisty - gestapowca,który obchodząc zgromadzonyoh,

obrzucał' ich dzikim y/z::• okiem,wypatrujr.c według własnego upodobania ofiary 
nu śmierć.

Tak wyvyn.no wśród tłumu 31 osób, v; tyi,i 4 kobiety,które zostały wywie­
zione za miasto i rozstrzelane.

Następnie przy by": oficer gestapo i :Agł osim a.owe". Oświadczył, że 
jest to łagodna kara ra napady na Hi .. icov/,ydyż tylko 21 bendętów zlikwi- 
dov/ano. Y.ąwypadku powtórzenia się tak.lch przestępstw,kary będą ostrzejsze.

A ci “bandyci" ,to przeważnie into ligen c j a»nłyb ana na hy bił-traf ił. 
u/śród .ofiar padł znany profesor chemii ~ Angolus /

W innych wsiach. b tym samy a czasie odbywała się pacyfikacja wsi 
podmiejskich: w Przogorsałach zabito 40 ocób,w Woli Justowwde j - 37,w Ol­
szanicy i Chełmie ilość osób nieznana zabitych. Pozo tymi,których zlikwi­
dowano na iiiiojsou,wiole osób,a zwłaszcza młodzieży zginęło w zaroślach. 
Sikownlkd ,dokąd przeważnie zn:erzali nie u-ledząc,żo tam jest zasadzka. 
Ilość ofiar,ktcre w dniu tym padły v. wymienionych miojsoov/ości,.ch,v.ynosi 
ok.£00 osób.

Przebieg pacyfikacji był jeszcze straszniejssę niż w Salwatorze.
Wyróżnienie. Widać,żc w jakiś specjalny sposób wsie podmiejskie Kra-
 ...._ kowa j dz n;e .Bronowioó , Piekary, ; • ola Justowska, Oąszanioa

zostały !,'..,yró.żnione,?,, gdyż nie tylko spadła nc. nie pacyfikać ja, al :• nałożo­
no na nic: specjalnie wysoki kontyngent zbożowy,\/ynosząoy po 6 nu. .z ha dla 
gospodarstv; małych, a V nj.tr? z ha -. dla większych, co ocz; .vista p. z okracza 
kilkakrotnie zeszłoroczny kontyngent.

Nowy ciężar. zr/iązlai z dostarczaniem kontyngentu,władze obupe.oy jne 
------------  lokują po gminach oddziały ogżekuon jne,złożone przecięt­

nie z 10 do lii osób. 'Oddziały te pi n/ćopodobnie lokowano będą,aż do okre­
su stanu wyjątkowego, ez;.: li do końca grudnia. Żywić je na ją gmiiu . Oto \yy~ 

codziennego zapotrzebowania dl... togo rodzaju cg mroź jadów - z gminy 
Iwkowa.- pov,r.brzeski.j;.e jest on jujciś specjalnie wyróżniający się od in­
nych,ale o tyle charakterystyczny ,że powiat ten, . z:.-łasz o za ’gmin.-, są wy- 
jątkowo biedne i ciężar ten jest ponad ich siły. Oto stawka dziewa wyno­
si: 141/3 kg. masła,10 kur,20 jaj, 10 1.mleka,8 kg.białej mąki.
Zasługuj, na podkreslenio,że żąda się białoj,pytlu oj mąki,chociaż urzędo­
wo przewiał takovrej jest zabroniony.

P O D L A S I E .

Kilkakrotnie już alarmowaliśmy, w sprawie niezmiernie ważnej ,a J9ie.no- 
• /ioio,załatwiania porachunków politycznych wewnątrz społeczeństw polskie u 
go - ręko ni niemieckimi.

Z killcu ośrodków w Polsce dochodzę nas .dośći o tego rodzaju meto­
dach: z małopolski / pow.przeworski i samboroki/,gdżio nawet księża dopusz­
czali się jawie j lub tajnej denuncjacji i por; .Nisko, gdzie podobne* wyczyny 
również miały miejsce.

Obecnie dajemy z Podlasia w tej sprawie szczegółowo informacje.
^Powiat siedlecki jest widownia jodynoj w swoir rodzaju,szeroko zakro­

jonej zbrodni i nikczemno/ci,o której już .pisaliśmy
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Wsie sa. tu otaczane przez oddziały żandarmerii i obierani ludzie
w/g z póry ułożone j listy. Dotychczas pacyfikacja śotkęła 22 wsie ̂ wschod­
nich gmin powiatu. Zginęło rozstrzelanych na miej sou 122 ̂ osoby, ki lkadzie- 
scat wywieziono, jeszcze więcej zdołało ujść śmierci i kryje _si:> 
Rozstrzeliwań dokonywano ood zarzutem komunizmu.Jak na ironię zarzutem -y u 
obciążono również kilku gospodarzy zamożniejszych,powszechnie szanowanyoh 
dmliac. spółdzielni. Zwróciło to nawet uwagę ekspedycji karne3,która 
kilku t kich nresstov.wnyoh gospodarny przesłuchiwała i badała miejscowe 
cz^nniM luistrac jne",interesując się i!co to takiego bielony Sztandar", 
kinry im określano,jąko organizację komunistyczna. Aresztowani ludzie na- 
leż i mi u li wf iśnie 0.0 kśic lonego óztundam" • \ł or■ kcie oycn badan ja>->—
•:i :0 sio,’’o nu skutek zarządzenie. żandarmerii wykazania miejsoowych komu- 
ni tów -colic i a granatowa umieściła na liście wszystkich luu owe ów, oraz tych, 
którzy ul li"jakikolwiek zatarg z polioją.Na podstawie tych list,ekspedyi 
c ja: kani' przeprowadza .la pacy lik, .c ję • _

Akcja ta’ skoncentrowana jest w to j c Jr./iii w okolicy nosie, gdzie na­
gromadziło się specjalnie dużo granatowych kanalii. Część ẑ nich już nie 
żyje, 1-e o z skutki’ ich nikczo-mości odczuwa ludność v chwili obecnej.

1:ikczemnoś6,której dopuścili się wychowankowie Sławoja,zwiększa 
jeszcze ton fal-et, że zbrodnie niemieckie dokonane na ludności polskiej ̂ po- 
clwełiło kilka księży,nie mówiąc już o głosach na skutek zarządzenia żan­
darmerii. Ne.st wienie i opornic mor; Ino do togo rodzaju akcji,znalazła 
wolicjc i. miejscowych czynnikaoli reakoy jnych, do który oh w równy..1 stopniu 
ii-, loża ł leż '' jak i dziedzice i organizacja podziemna K.O.P.

Kastę-.'ujoco fakty' por;,w łają uzmysłowić charakter morderstw,oraz wska-
• „ i-. a'. - ł  *ł>_.

1/
tu

... na ich źródło 
Dotlenię te

siei lec kię go a. g,j.u:/ujn b *v _ ,. .
okolic,ich. tych nie ma tej ilości band,ani napadów,Którymi odznacza- 

dę inno'okolice' oz powiaty.Nie dokónono tu toż nic takiego,żaden akt 
, /orsv-biy r,i . Uisł 1 -iojooa*i ni,, mógł być. podstawa. do represji niemieołdoh.

nacyfikaoją. wsie,znajdują się wo wschodnich gminach powia- 
i gnrouja sie • około m. losie.—  o -  . ... I, .. ' . _ „ .. • __ _ -i n n n

gotową listą i do*Z/ Żandarmeria przyjeżdżała do poszczególnych w 
kładnymi informacjani o osobach tern mieszkających. _
3/ pa listach były umieszczono te osoby,które ni_ały jakieś zatargi z po­
licją. Wiol o:

U J  li. / liJ.-.' O C V  /—1 WJ.J.W w., «/ ?-*•   -------^ . H ..zmordowanych stanowili ludowcy. Obok nich psuło szereg
’... ' .  ‘__• i ______t  ̂r-r ^ n -i  on ' .irll -? lwi-?osób,u iąźanyoh przed wojną z organizacją komunistyozną.Oi,00 padli,byli 

pionkami,zarowno przód wojną ja.k tez i w okrasie oDocujiti i n.'.e spoaniali 
’żadnych ftmko* j organizacy jnych. Mało. działalność, ich ograniczała się 0.0 
wygłaszania mark, j lub więcej radykalnych poglądcw. Na podstawie ty on wy­
powiedzi , opinia środowisk obdarzyła ich mianoia kojaunistów.

I m a  kategorię rozstrzelanych, stanov/ili teyiuinalni nrzesfcępoy oraz 
os oby, którą'oh zamordowanie można wyjaśnić ty lico prywatną zemstą denuncja-
torów. ' , , . _ .4/ ’.śród aresztowanych znale i li się gospodarze , morzy posiadali : :ospo-

’ ~ * •____j   ł- .. r/..,.,d ~i'/-, 4- /-N 1 iT.Tn r~or\ r\ ~ rł *1darstwa a'zprQv/e o za-ndarmmció j 1 po pr
obszarze 00 i' więco j morgów'awrópiło to uwagę eksnedvpji uzw/iezieniu ar o z t ov/any ch do 5:0,j-c, 1̂..  ̂k>,cu

t(.v gt; n;vh o zwolnienie,przez miejscowego burmistrza,zainteresóv-/ali się
tvni *" lud żmi i przeprov/adzili badania. .... . _ , .x"'a ^trakcie badań okazało nie,żo podano żandarmerii,^ są to ludzie 
’’łielonoao SztsU-daru" , czyli organizacji konunis'cyczne j .Dopiero wy jaśnie- 
ni.: miejacovych czynników,zmieniło pogląd na '’Zielony Sztandar" wsroa
Iwlaszosa^dścydu,1 ąc:, :.i w tym było pwoJwxie się Witooa,ktdry organizował 
tu"tooioż Rzc.d Polski v/ 1920 r. ,w czasie iiiwazjj. boisko./i.,kie j . _ ^

D^iw^-m zbiegieu okoliczności,wśród żandarmów znalazł się O^^en Oasc.-
ktorv osobiście znał litosa z jego pobytu u Czechosłowacji. Ten dopiero
przeważył' szaję f opowiadając o a it osie j u k o człowieku i zaprzeczając Jax.o-

p[~, sk.utek tyci. wyjaśnień dwócli bogatszych gospoc.arzy zwolniono.
Innym, nie pamogły i to wyjaśnienia. ,.n, »qiov/» któ-r: / v.ra Ustach umieszczono osob; ,należące do ku-. r>ia.odzi-.z; b ic \ r ,nrc

policja przed wojną denuncjowa-ła,jako opanowane przez komunizm.



6 /  W o k o l ic y  l o s i e  n a g ro m a d z i ło  s i ę  wyjątkom/o dużo k a n a l i i  g ra n a to w y c h ,  
będących, p l a g ą  l u d n o ś c i .  Do t a k i c h  n a l e ż e l i :  P a t a s z y i i s k i  z Łysaw a,  S k ro -  
c z y n s k i  ■/ b o r i c  ,M izfrura z R o s i e , J a g i o l a k  z H usz lew a . Oprócz ^ a g io l a k a  
vmzyfao’\ v;y m ie n i e n i  z o s t a l i  już- z a b i c i .

A k c j i  don u n c j a t o r a k io j  s p r z y j a ł a  p o s taw a  in n y c h  czynników  s p o ł e c z ­
ny oh . O’.1 ko ob i  a wy d e n u n c j a t o r s k i e j  p o s t a w  n a le ż y  s t w i e r d z i ć  n a s t ę p u j ą c e
-■"akty:

i  mat c l : ,u w ię z io n y c h  -  i ż  obecny c z a s  j e s t  je d y n ą  
M unist'. 'W , o j  o k a z j i  n i e  n a l e ż y  z.aarno-. ć ,gd yż  p o -

1 /  W y s tą p ie n ie  k s . K i e d z i e l a k a  z H u sz lew a , k t ó r y  p o c h w a la ł  n i e n i e o k a
a k c j ę  i"w yraź --1 p r z e k o n a n i e , ż e  i l o ś ć  osób z a b i t y c h  j e s t  m a ł a , a  z g in ą ć  w in -
lia całe, w ie ś  Hus z le w , a n aw et c a ł a  gm ina .
2 /  Żądania, ks  .A u g u s ty n ia k a  z K r a s k a , od p o l i c j i , z g ło s z e n i - ,  l i s t y  mio j s c o
w y ch i rzekom ych kom unis tów  -  do ż a n d a r m e r i i .
Ż f  0 ń w i  a d -c z e n i  o p r o  k u  r  a t  o r  a S a  d u  0 k  r  ę g o
w e g o  w S i o d l e  a  o h -  M a o i- o j o w s k  i  o g o -  do z g ł a s z a ­
jących  s i ę  do n ie g o  żon 
o k az ją  do w y s tą p ień !• -. kor: 
tom  n ie  wiadomo co siok b y ć .
4 /  Szo:.*o> g ło só w  or »b p ry v /a tn y ch , p o c h w a la ją c y c h  z b r o d n i ę .
5 /  U o h"\{ 'ą  <: a  i  r  o z k  a z o r  g a  n  i  z a c j i  K.C-. • ,wzywa-
j a c e j  do ’w a lk i  z ko:> u n i s t a m i .  O r g a n iz a c ja  t a , z ło ż o n a  z p o l i c j i , u r z ę d n i k ó w ,
k s i ę ż y  i  d z ie d z i c ó w , r o z p o c n ę ła  od k i l k u  m ie s ię c y  k e ję  p ro p a g a n d o w ą ,s k ie ro  
We - a ,  p r z e c iw  ludowe o ,’., u z n a ją c  i c h  za  kom unis tów .

’’W sz y s tk ie  t e  f a k ty  w inny wywołać ze s t r o n "  m ia ro d a jn y c h  czynn ików , 
a p rz e d e  w sz y s tk im  od s t r o n y  law ie,, p o l s k i e j  akc j e ,  zw ale  z a j ą c a  to g o  r o d z a ­
j u  n o s ta w ę .

Krv/awa akcjo, p a c y f i k a c j i  r o z p o c z ę t a  w S ie d le c k im  ju ż  w cze rw cu  t rw a
z E l i s  jozym lu b  yViekS ZJ'Tii no s i l e n i e m  : d a lszy ra  c i ą g u .

Dotychc rasowy k rw m y  b i l a n s  w yg ląd a  n a s t ę p u j ą o o :
I .oz s t r  ze l a n o :
,e w s i  Maty o ze -  5 osób 

Mszanna ~ n 
?!

?! 

f)
!?

B ie rn e
E

Ś w in ia rów  5 
K o rn ic a  7 
Wygnanka 10 
R udnik  3 
Rusków 
H ruszew  
T okary

/w  tyra 5 k o b i e t /

11

S a r n a k i
o
5
S

13
n o n c e  
L inno  
C h leb czy n  7 
E ó z k i  o 
M ężonin  S 
Bus zka  -3 
J e z i o r y  E 
D z ię c io ły  2 
f tó r k i  S 
E ru sz n io w  7

77

??

w
s?
i ?

i?

i?
i i

V?

t?HuszleW 82 

Razem: 128 osoby

P o n ad to  w yw iez iono  do w i ę z i e n i a  w S i e d l c a c h  k i l k ą & z i e s i ą ^ s ó b . Los i c h  
j e s t  n i e z n a n y .

P o w .S i e d l c e . Wieś H uszlow  -  gm .H uszlew  o to c z o n a  z o s t a ł :  o d d z ia łe m  
ż a n d a r m e r i i  i  w o jsk a  w d n iu  S3 o zerwo a  b r .  .• a re sz to w a ­

no
Po

m ieszkano  óv.r w /g  l i s t y .  W ywieziono ogółom  32 os oby , sam i m ę ż c z y ź n i ,  
k r ó tk im  p o b y c ie  w i e d l c a c h  w yw ieziono  i c h  w n iezn an ym  k ie . ru n k u ,D a ls z e

lo s y  do t e j  pory s ą  nam n i e z n a n e .



W ieś l i r a s  z n ie w , gm. G ó rk i  -  a re sz to w a n o  6 osób w d n iu  26 o 30 rwo a b r .

W ieś T okary ,H ruszov ; i  dnsków o to czo n o  l a n o " m a n i l e 3s c u ^ 1U
13 l i p c a  b r .  ̂ Ogoleni d o ’ c z y n i m i a  z .d e n u n c jac h am i ęo~

licji i
Pow. luków . t i e ś  Wola Ossom iuska -  v  d n iu  1 9 . l i p c a  b r .w y  w ie z io n o

--------------- a r  m ężczyzn . S v / id r , _ w w ie z i o n o  w s z y s tk ic h  męż-
Wioś Douasz m u c a ,  f ^ ^ n i u  ^ l i ^ o a  V .'. I l o ś ć  w yw iez ionych  n io z i ia m  zn pochw y cony oxi wg w s i  w d n iu  . - o  xx^czy 
n a  r a z ieS i  3 v - t r z v c :  . Próbowano a re s z to w a ć  s E c n g  o só b .  W ię k s z o ś c i  u d a ło

s i ę  z b i e c .  Wywieziono. 5 n o z c z y z n .

» • n itrir"*■]£ > riiićlarmox* n. o.•o3?o.z oc\cla xciiy
W pacy P ik a  o i i  vr p o w ie c ie  v ^ °  p ^ ^ " 0v n z 'o d d z ia l^ " in n - c h  ludów  k a u -
g ru z in o w ,b ę d ą c y c h  w s łu z o ie  n iem u. cL ieD , o*az oc...nn
kazicie’; .

R 0 Ż N E

N ie w ą tp l iw ie  Miomcy s ą
i  w y n ik a ją c a  s t ą d  uxMi«.nosoi. JV -nak  w .;r ę n  p o ty k a n ia  n a  zwiększającąrys w “ aohrw-. oh, jak i  v; a d m i n i s t r a c j i  c„ .-lino,, s... .u. u.., ^yjo.H
w o js k a

N ie  j e d n o k r o t n ie  podaws.liśmy j u ^ ^ f  5\ . r\ r i J n i  o " j  e s t  s p e o -  
t a c z a j ą c  Ł iw®5o ° ^ ° ® ^ ; o^ S' ^ a S ^ i l k ^ s o t  d e z e r t e r ó w .  O s ta t n io  mamy do 
^ S t o w ^ f r ^ k C S ^ y  w i a l n i o  w sk az u je  n a  z a t a j a n i e  s i ę  p s y c h i k i
ź 0 l i l i e  r: i n i e m ie c k ie g o .  . _-i, n a s t ę p u  i aoy wvpadek:

Oto w d n iu  1,. s i e r p n i a  o t  w i ^ z y
S  o k o l i c /  Kawonozyn;,,na p e r y f e r i a c h  » - i .  - -  g > t o n  vf.12,0 3 t  z p o l a  ów iozeń  
o t ia z ic l '  -ooboroi.ycJi... pownym f ^ f  0^  P Ć W o t  s k ł a d o w a n o  do wagonów, 
s k i e r - . - - n o  do Kawenczyna^na a».ox ..c  ̂ 3m  f / 0n t  w sc h o d n i ,  6 / s z e ś c i u /
Gdy i d u i e  r z o  c i  nowie d z i e l e  o i ę }zo ] - u  * ■ -  w iększo  z a m ie s z a n ie  , a  w srod
7j p i 0 ’ -Aope-miło sam o b ó js tw o . POwsta-io j e s ^ o  w iywz,

k l o e r W  . p r ^ y H z ^

S T z S k W  p r S S f ^ a L n e l S o S j ^ . p r S e t  w yk oszen ie  nów do z o ł -  

: i l ° t l z y  nowy t e
S S t o j p o l a u l  g ł ę b o k ą ' a o l o s j ę  w śród  .o t a i e r z y  n i e m o c k i c h . e z o g o  .  i  
n i e  da ju ż  o d w ro c ie .

r. 1 n n p n o śn ie  b r  . z o s t a ł y  p rzep row adzone  nowe 
l i i i - -  a r  o° z k w a n i a  w ś r ó d ’p o la k io  g o , k o l  io  c o go p e r s o n ,  l u  w ię z io n -

no s o ,  nr P a w ia k u . .  bvłw  na t e r e n i e  Vii a r s  ziewy
W c ią g u  o s t a t n i c h  ^ Ł\ S v^ n t y  w i ę ź n i ó w 'o d s ta w io n e  b y ły  n a  Pawiak-

w ięk szo  a r e s z t o w a n i a  i  u owo " ^ ic; f, 0 v/ o s t a t n i c h  d n ia c h  u c i e k ł o
Y ,7 -r.1Vo-ov;skit.:;o w i ę z i e n i a  mo..--OGOwnie0o «' j .

Z S k a z l y c i l l e z  U  n i W d o c k i  -  p o l s k i c h  o n o o r e w .



-  l u  -

O II S O  P I  W A L C Z A

Obrazok n in i e j s z y  wspomina zonz ło rooz-  
no v .ysiod len ia  v/ Zaiuojszczyźnio ćć odwet za 
w y s ie d lan ia  oddz ia ły  ch ło p sk ie  --Chkostry'* 
w dn.2ć g ru d n ia  1' Ad r . o  ę o d z .n -e j  w nocy 
pod i a / l ik y  rownoc ze dnie ws i  o : ZP.ro;! e c , Lipsko, 
Janówkę ,Wolicę Lrzozową i  ko lkę  3 '.oniorawską, 
pokoi,one wieńce: :i\/okol Zamościu, V tych, 
wsioeh w łaśn ie  o s ied lo n o  ko lo n is tó w  niemiec-

0,.ovd.se p rzed s taw ia  d z ie je  s p e c ja ln e j  kom­
p a n i i  -C h ło s t ry -•, k tó ra  oczekiw ała \r lo sa c h ,  
aby b ro n ić  ludno,;-:' p rzed  spodziewanymi pacy­
f ik a c ja m i ze. powyższe p o d -p a len ie  wsi n i e ­
m ieck ich .

Y;spomnienie to  odtwarza jedne, z pierw ssykh 
v/alk polski.© j p a r t y z a n t k i .

Ko tpenia cdv/etowa.

dokończen ie .

W vaomoncie z b io rk i  wpada zdys zon; na polan'} k i lk i .m a to le tn i  w yrostek i  
oznajmi-..,ze :̂.v ndurmi w padli do wsi Kosolmdy i  s t r z e l :  js. chłopów. Dowódca na- 
tyohmicist b ie rz e  T>i&rvszy p lu to n  i  pąćzlay  co r t y  s i l '  w nogach v/ k ie runku  
kosobud, od leg łych  o j a k ie ś  c z te ry  kilom et r y  .N ies t e t y . . .  żandarmi w i ś c i e  ban 
dycici sposcb j y_,.k ab o jo , z a s t rz e l iw s z y  12 osób czyn predzo j u c i e k l i  .Klniemy 
ic h  na czym św ia t s t o i  i  idziemy na m ie jsce  k aźn i na środku w s i .Grozo, p r z e j ­
mujący widok wprowadź- im nasze twarzo K  ra z  b ó lu  i  obu.:,-zenia,grenicząoogo 
z c i e r p i e n i e u. Przysięgamy im w duchu,na tym m ie jsc u ,n ad  c ia ła m i pomordowa­
nych, zemsto  ̂za krew niewinną,. Chłow-i no. nasz  widok • /y chodzą z zakątków ,uspa­
kajamy ic h  i  przyrzekamy im, ze are zwiemy odwot na wrogu, pomścimy zo.mo.vdov/a- 
nyc.h. _______

N astępnego dni;..,./.:- środę GO g ru d n ia  ą g o d z .7 -e j  rano znowu przyb iega  
goniec z Los obu d z w i e k o o ś c ie ,  ze około 100 żandarmów przy je eh./Gro do wsi i  
p i j ą  u proboszcza na p l e b a n i i , Kompania n a tychm iast staj-o w pogotowiu. Kara­
b in ie r z y  rzue-iją  s i ę  do swych k'-rab in  ów mas zy nowy ch , chwyt a j ą  tcubjy i  sk rzyn­
ki z am unicją  i  w moment se już  przed  w artow nią. D-ca wydaje rozkazy: 
Pierwszy p lu to n  zo mnę, d ru g i  i  t r z e c i  p o z o s ta je  na m ie jscu  pod dowództwem 
s z e fa  kompanii .Idysłać p a t ro le  na p rzedpo la ,,zw iększy<5 czu jność placówek,w r a ­
z ie  zaahakoY/ania b ro n ie  s i ę  s k u te c z n ie ,a ż  do naszego powrotu.r/zmocnić zaba­
rykadowanie dróg i  drożyn le śn y c h ,  kydawszy odpovio dn ie  ro zk az y ,walimy na 
p r z e ł a j  v _ c z t e r d z i e s tu  • chłopa,/:; cz terem a erkaemami p rzez  wąska e po le  do l a  all 
Przeskakujemy b a r ie ry  le śn e ,ró w  graniczny, i  jer.tośmy już v; l e s ie .T r z e s z c z ą  
pod n a n i ,  łamiące* s i ę  zacno g a ł ą z k i , chrupię, p t y k i ‘ i  r;krzypi ig liv /ie ,w  
tw arz  b i j ą  rózgEari młode b rzó z k i  i  le s z c z y n a ,k łu j: po jękach  i  tw arzy j a ł o ­
wiec .Nic s i ę  n ie  c z u j z a p a t r z e n i  p rzed  n io b ie  my ś lą , .każdy już  z nas s i e d z i  
na karkach  w ro g a . . Z b l iż a ją c  s i ę  śo r/s i ,  zaczyna s i ę  odczuwać p o d n iecen ie .
Czy aby są? Czy n ie  u c i e k l i  jok w czoraj ,po m orderstw ie? W jo kim c e lu ,  czyż­
by znów mordować? I lv  ic h  j e s t  i t d .Choćby ic h  byk ca ły  b a t a l i o n  to  musimy 
wziąć odwet /ęuuwiedlrwy za w czorajszo  m orderstw o, za wc z o ra j  sza. krew, o s i e r o ­
cone d z i e c i  z a b ity  ch synów.

k idaó  już  s k r a j  l a s u , drzewa rz e d n ą ,n ie o p o d a l , tu ż  ponad d ro g a ,s t o j a  
rzędem ch ło p sk ie  cliekupy ,a w głębi zsbndcnrsnie. gospodarskie .S ręosm y ookólwiek 
na lewo w k ie runku  nr. plebanię- i  gospodarstwo k o ś c ie ln e ,k tó ro  prześw ieca  po­
między (• rzekami czerwonym kolorem  decho’/' na budynkach in w e n ta rsk ich .



11
Yieszcio i skraj lasu. VJ głębiąplebańskiego podwórka J/idad^kręcącyohjię

owe ów j a
\r O i l  1  S Z ' l ' U  H-dWiA.-L XJ.CL k.» • ^ww-**w w  —  - - u   , ~ . .
],-•) ikr, po -'los o i i oh orientuje sie.źe szupoi/c ow istotnie musiało przy o echa•u.-.-.UXVC.. • O. W  -.-u. “  rll a r l n r l f l m n  sr*

s*upowcow,a zaś dale i* za stodołą, widzimy zielone płachty plandek samoohodo- 
i szaro Zawici na poBiostach.• SsiiiochoeLy sisojô  ustawione w rzędy jest ic..

Jo no jurniej stu. wilziry jak pija z h u t o l o k  w ó d k ę ,widocznie dla dodania 
tie animuszu i odwagi. Bezmała,oo drugi z nich ma pistolet lut karabin raa-
P. r7.

Krótkie rozkazy i pluton nasz rozdziela się na cztery drużyny.Dwie 
z nich z karabinami mas zynoi/ymi zajmuje środek pozycji w gęstszej grupie 
k* zev/óvm jedna z nich idzie w prawo,a druga w Iowo na flanki,podozołgująo 
sie do zniocia stanowisk. W tym momencie rozlega się gwizdek^i słyszymy 
/>?-os k-omei no ulebanii i oto wkrótce cała kompania s zupo, m c  ze go się nie 
snodźiewaj Jo mm.szerowuje na mostek,przerzucony przez wąski row przydrożny,
ty wejść no■drogę. . .Widzę rujwyraźnie; wychyliwszy głowę z z.- pnia sosny, jam trzęsą im
się ręce. .- A więc boicie się dranie - myślę sobie - widocznie macie tragiczne
orzeczucia,choć we.cz psi węch nie zdołama niczego wywęszyć• _ ^

lycisgam granat'z prawej kieszeni płaszcza,przechylam się lekko na 
uwy tok, Colta. 11,5 kładę za pas i wyciągam zowdęczkę... 
h piw we j o jakieś 10 mtr.zajął stanowisko rkm.,w lewo j mam c.ovnkomp. ,a da- 
lej drugi erlo-em. Lwa następne: jeden na prawym, -x drugi na lewym skrzydle. 
latrze na dowó&oę. jednym ręku tłyszyzy Colt,a w drugim Snitch-Wesson. 
leszowe moment...i wreszcie głos przyciszony komendy -ognia!

Jnoss*. się lekko na lewym łokciu,podsuwam się nieco na sam skraj, 
przenoszę prawą"rękę do tyłu z drogocennym ciężarkiem i wyrzucam z rozma­
chem o o  skuteczne "jajko” przed siebie... w maszerującą po drodze kompa­
nię szupoweów. Widzę jak żelazo ciężko pada tuz pod nogami wroga.odskakuje 
od "zmarznięte j ziemi i stacza się po pochyłości w przeciwnym kierunku rowt: 
przydrożne-' o, do ktcaego za chwilę wpadną s zup owcy. _ . . .

Powietrze .u targa grzmot strzałów, las jakby się walił, e oho niesie ja 
got karabinów i wybuch granatów.

w oddziale wroga zaskoczenie robi ogromno konstrenaoję i zamęt.Widzf 
jak kilku wali się z"nóg,by nie powstać już więcej,aż ha_sąd ostateczny, 
keszta w panicznym przerażeniu wieje do rowu po przeciwnej stronic drogi. 
Cała kompani... wróg-/ rozpryskuje sio na wszystkie strony. Jedni,pocnyleni 
"cedzą rowom kierunku, zabudowań plebańskich,z których opiero cc wyszli, 
inni wyskakują. v/ręe z na pole pod koszący ogień_naszych^erkaemów,które wsci- 
kle ujadają,o. co odważniejsi - kładą się w rowie- wzdłuż drogi i otwierają 
hurs-opow"' ogień ze swoich ”klarnetów". la jednym po ciągnięciem spustu,wy- 
Pluwaj ci oni ns nas całe magazynki taśmy. Dwu s zup owo ow, ode rwaws zy s się 
gwałtowni od całości,pędzi jak oszalałych środkiem drogi,wpadając na nas: 
prawy erkaem,który ich natychmiast bierze w ”opiekęj. Jeden z nich wali 
się jak podcięty snop, na wznali, wypuszczaj ąc z rąk pistolet ma u/y nowy, prze u 
chwilo, mając u jeszcze służyć za narzędzie morderstwa. Drugi najwidocz­
niej ranny czołga e-ię do rowu i ostrzeliwując oję,wycofuje się do swoich.

Od strony naszych stanowisk podrywa się ikok K. i nie zwracając uwa/ 
na kule,przelatujące w około,podbiega do zabito-':o,chwyta •fklarnet" ̂ i wrac; 
ąozradowa-1' r otwierając z niego ogień przeciwko nieprzyjacielowi,który zdoć 
lę już o- rjiować i strzela jak na wiwat - bezładnie i niecelni/, ^rupa.-ktc 

ra oderwało się w kierunku naszego lewego skrzydła momentalnie zostaje wz. 
ta w o ler naszego lewego erkaemu i strzelców. Natychmiast ponowiony atak 
gran.-in ’ii.wypłasza wielu z pozostałych w rowie żandarmów,którzy odrywając 
sio,uo kil''oi wycofuje się do tyłu w stronę wsi. Diekawe,że nieprzyjaciel 
nie posiada wcale granatów.Czyżby nie liczył na bezpośrednią walkę? -

Częstotliwość i piekileny huk strzałów,wzmagają jeszcze rwące się 
pociski ekroz-’towe z których nieprzyjaciel strzela.

Sypią się gałazki,igliwie,strącane przez grad pocisków,z gwizdem 
.przelatuj?;, kulo ponad naszymi głowami, przelotu ją jednak stanowczo za wj so- 
r*o. Pijani żołnierze nie mają władzy y. ręku,, ani y/y srogo oka.

\j valoe oodniecnie wzrasta,rośnie zapał i męstwo. _Co tam .rule, co 
t,om śmierćI - płacimy za wczorajszą krew,za nasza poniewierkę,za nasze spo



prze 
łu

niewie wne \luie. Jalcźe dalecy byliśmy od litości i miłosierdzia. Żądza w nas 
płonie’] Bić? Mścić się! Zdusić gada!Nagle 2 --od strony Wojdy,gdzie_nasze kwatery,grzmot strzałów się ot zy~ 
Ttfp yjf7 <  ̂(Lę r rośnie, coraz oiln.ie jsz/ w-oiaz \‘.reicsz.y •

* cTtoWest? Czyżby atak?ta]'! łłlfl aa wątpliwości'.' Przewidywania dowódcy speaniły się. kompania 
zostawi or N oil-o i o siiic z ó v i. _l n .. - o wn o jos o zacita-wnuna* o*. .yc-hac ■ 11 e, trzeć 
rożny cc stroiaf kompanii. n więc to my wy 3 lii li ćmy im z czwartej strony naprze- 
ciw, uurzedzl&ś^ ich .Kie mąbhwili do stracenia-. Trzeba zostawić te rozbitki
i biec kompanii ny- pomoc. . . . .  ,Bovródc jindaje komendę. Wycofuje się najpierw jeden z erwaemow sro*. - 
Icowvoh",nństęanS-ó prawy,po nim lewy; ostatni wycofuje się erkaem drugi środ­
kowa. Wróg woali© :l,.ie próbuje korzystać z okazji .Zwolniony z pod ognia na­
szych erkaemówi/wieje ■•.o wsi resztli,siedzące w rowie,zostawiajoo ńa polu 
19 zabiuvcb i Kilku rannych.

Znowu zbiórka. Nikogo nic- braknie,są wszyscy cali i zdrowi z wyjąt­
kiem jeć!.nego,kwó3:*y otrzymał' lekką zrestą,ranę w prawy bok.

Otrzymujs/roy rozkaz przernasze rowania przez las od strony polany leśnej 
_zez wąska ł'ąqf~kę;b.v zająe .wrogowi,atakująoomu z południowej strony,od ty- 
a.Przebiegamy bór jodłowy,przeskakujomy głębokie koleiny leśnych dro
j-i i *uź przed* naI,1i roztacza się łąka. Przejść tylko tę łączkę, i znów jes­
teśmy w losie rwr zapleczu wroga.Nov/odca iflcrsurcu przodem'.szperaczy, którzy - ja zbadać przejścia,ale na 
razie nic spostijp©0 nie zdołali. Dopier o, gdy znajdujemy się na. środku łąki, 
sypie sio nu naif a odległości dwustu metrów grad kul zza wysokiej fosy gro - 
nieśnej,gdzie dfpórze zamaskowani szupowcy,mieli markować atak.

Prędko v;y $ofu jemy się z terenu zagrożonego do przeciwległej strony 
lasu, o a tr ze li\ aiS 8<;c !:îQ wrogowi.Okazuje sa| § »y-e straciliśmy przy tyra jednego człowieka, ,:t« ry ciężko 
ranny,mrzynie sióf1'.;/ przez kolegów wkrótce zmarłyLrugi jest rami; .

Obchodzimw lasera i już jostoćmy na zapleczu atakujących od strony 
Bliżowa - zandąl^ów*Ot' :arty o®!©^ - naszych erkaemów, na ich. t\ łach, sic je z ul de z zanie i 
śmierć ,1 ieprzyjJa?i©l jest tak mocne zaskoczony, a - nawet nie reaguje,tylko 
jak ktery moźe*w ©̂]> ';;e wzgórza, . kierunku prawej flanki.

i.wę jakj^oó.y ic.'demnastolotni Stasio z pod Komarowa,<loskaku.1 e z gra 
natem odbeznie&zony.m w^-ęku do drużyny Niemców, zajmujących vry ;odne stanowię 
ko w głębinie ó|roSi leśnej i zza grubej' jodły rżnie granatami ■ koleinę.

Dwu nada miej sou, trzech rannych i reszt, :;drov.;/oh wyrywa się zo . 
sr. ech ot iio wis# i wio je w doł drogi ino im fruwają poi. płaszczów.

Kompania,widząc odsiecz,która przyszła w porę,uv,lniajac ;;ą od. wroga 
« orawe f  flaidc&K-'-acicra tym mocniej przed siebio, łamiąc rrogowi szyki, który 
wycofuje się w jiierunku na Lipsko.

Jedynym zv&oiestwem wroga było podpalenie z pocisków zapalających - ga 
j-wwki 1'ojda. f

Opłacili ojpi i na tym odcinku swój atak ośmioma r .-.bitymi i jedenastoma 
rannymi. , |

Razem z biprecych udział w walkach pod Kosobudami i '7ojda,przeszło 
400 Niemnów strf.eili w dniu 30 grudnia 11.03 r. ?Ji zabitych i 1? rannych.

łrzowagę zabitych nad rannymi należy przypis ,ć naszemu zaskoczeniu na 
ich kompanię w 'jfcosobudach.

'nempania •;fchłostry;: zdobyła na Niemcach 1 pistolety maszynowe,2 rlaa., 
kilka rewolwerów i karabinów rocznych.,tracąc przy tym jednego człowieka.

Walki trwafcy bozmała cały krótki, dzień grudniowy.
Ótnry rok feię kończył naszym zwycięstwe? i, które ohy było przodv/stępem 

aobryci. i zwyci^elo.ch przyszlyćł. dni. Dzień ten j kżo był odmienny od p<>» 
nr ze dnie go. By li/ ry upojeni z /.y o ig s t\yem .Kzięli śmy odwet za nie./innie pomor­
dowanych i mordowanycli.Kęka sprawiedliwości,choć .: skromno j części dosięgło morderców. Eompdnia Znowu trwa na poste runku,może nrzod nami zrlów są ciężki dni? f

nic do a a-l-=* ze j wa lki, cl o ostatecznego celu - do zwycięstwa, -
■oGoo -


